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Jasiu marudzi ojcu: 
- Tato ja chcę na sanki! 
- Jestem zmęczony - odpowiada ojciec - Nie ma mowy. 
- Tatusiu chodź! Wszystkie dzieci chodzą na sanki. 
Po dziesięciu minutach ojciec się poddał                i poszedł z synem na sanki. 
Minęło pół godziny a dziecko znowu marudzi: 
- Tato chodź do domu, ja już nie chcę, już nie pójdę więcej na sanki, ale chodź do domu. 
- Nie gadaj tyle, tylko ciągnij!
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W przedszkolu Jasiu siedzi na nocniczku              i płacze. 
- Dlaczego płaczesz? - pyta pani wychowawczyni. 
- Bo pani Zosia powiedziała, że jak ktoś nie zrobi kupki, to nie pójdzie na spacer. 
- I co? Nie możesz zrobić... 
- Ja zrobiłem, ale Franek mi zabrał!

Siedzi czteroletni Staś na ławce, a koło niego kobieta w ciąży. Staś pyta: 
- Co pani tu ma? 
- Dziecko. 
- A kocha je pani? 
- Bardzo. 
- To dlaczego je pani zjadła?
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